
 

 
 
 

 
 
 
 
  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 

Kandydat PiS do Rady Miasta             Wybory 2006          Ulotka Wyborcza Dariusza Jasaka 

Szanowni Wyborcy 
Pragnę do Państwa rąk oddać moją ulotkę wyborczą w 

formie gazetki. 
Dlaczego postanowiłem zwrócić się do Was w tej formie? 
Otóż uważam, iż w ten sposób najpełniej oddam to, co 

mam do zaprezentowania o sobie. Chcę abyście głosując, 
mieli jak najwięcej wiadomości o moim sposobie na życie, 
moim sposobie myślenia i działania. Chciałbym byście 
wiedzieli, co robię, kim jestem, jakie mam zainteresowania. 
Chciałbym też najpełniej przekazać Wam swój program 
wyborczy, a także zaprezentować swój pogląd na niektóre 
sprawy w kilku artykułach. Nie byłoby to możliwe na drogiej i 
małej ulotce, a w ten prosty sposób mogę w pełni wszystko 
to zaprezentować. 

Pragnę też Wam obiecać, że w formie takiego „Pisma” (lub 
podobnego) będę Was informował o moich inicjatywach jako 
radnego (oczywiście jeśli zechcecie oddać na mnie swoje 
głosy).  

Zachęcam też wszystkich czytelników do tego, aby 12 
listopada 2006 roku udać się do lokali wyborczych i 
niezależnie od tego, jakie są Państwa preferencje polityczne 
zagłosować na swojego kandydata. Ten apel kieruję 
szczególnie do ludzi młodych, którym zależy na dobru 
naszego miasta i na dobru Polski.  

                          

Drodzy Państwo 

 

Jestem kandydatem PiS do rady miasta dlatego chcę się Wam 
przedstawić aby decyzja o ewentualnym oddaniu na mnie głosu była jak 
najbardziej pełna. Startuję z okręgu nr 4 z listy 
Prawa i Sprawiedliwości na pozycji 2. Proszę przeczytajcie tych kilka 
wiadomości o mnie. 

 

Mój życiorys: 
Urodziłem się 29 grudnia 1975 r. w Turku. Jestem od urodzenia 
mieszkańcem Turku, moi rodzice to Zofia i Józef. Ukończyłem Technikum 
Mechaniczne w naszym mieście (1990-95). Następnie rozpocząłem studia 
na Uniwersytecie Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie (wtedy 
jeszcze w 1995 r. ATK). Studia ukończyłem w 2001 roku, natomiast 
obroniłem swoją pracę magisterską i zarazem dyplom studiów 
specjalistycznych z teologii ekumenicznej w 2003 roku. W 2002 r. 
rozpocząłem naukę w Studium Informatycznym w Kaczkach, gdzie w 
2004 r.  uzyskałem tytuł technika informatyki. 

 

Czym się zajmuję: 
Obecnie jestem katechetą w Zespole Szkół Rolniczych w Kaczkach 
Średnich. Zaangażowany jestem w działanie na rzecz osób 
niepełnosprawnych, wraz z Diecezjalnym Duszpasterzem Chorych 
współorganizuję obóz dla niepełnosprawnych w Gdyni, jestem 
wolontariuszem Integracyjnej Grupy „Caritas”, zachęcam również 
młodzież do pracy wolontariackiej. Współpracuję z Parafią NSPJ 
prowadząc tam młodzieżowy zespół muzyczny. Jestem lektorem w mojej 
Parafii św. Barbary. Śpiewam też w Chórze Nauczycielskim. Od wielu lat 
aktywnie działam społecznie i politycznie angażując się w działania na 
rzecz naszej małej ojczyzny. 

 

Moja najbliższa Rodzina: 
Od Bożego Narodzenia 2005 jestem szczęśliwym mężem. Moja żona 
Justyna, prowadzi mały sklep z dewocjonaliami na ul. Ogrodowej. Syn 
Franciszek urodził we wrześniu tego roku. Byłem przy tym i od tego 
momentu jestem jeszcze bardziej pełen podziwu dla wszystkich mam. 
Mieszkamy razem z moim tatą Józefem, który mnie wciągnął w 
działalność polityczną. Uważam, że to właśnie On powinien kandydować 
– byłby świetnym i zaangażowanym radnym. Niestety nie chciał 
kandydować w tych wyborach. Brat Piotr mieszka ze swoją żoną 
Agnieszką i synem Oliwierem w Natalii gmina Władysławów. Mama Zofia 
od roku, jak wierzę, modli się za nas wszystkich przed obliczem 
Najwyższego. 

 

Moje zainteresowania: 
Interesuję się geografią, informatyką, religiami świata, filozofią, polityką, 
fascynują mnie podróże (współorganizowałem wycieczkę rowerową po 
krajach Skandynawii i pielgrzymkę rowerową do Rzymu i wiele innych). 
W czasach szkoły średniej rozpocząłem moje podróże po Europie 
autostopem. W ten nietypowy sposób zwiedziłem w czasie wakacji wiele 
krajów m.in.: Słowację, Czechy, Austrię, Włochy, Francję, Niemcy, 
Szwajcarię, kraje Beneluxu, Irlandię i Wielką Brytanię. Odbyłem też 
niezapomnianą podróż do Soczi w Rosji nad Morzem Czarnym. Jestem 
też zapalonym wędkarzem (ta pasja to też zasługa taty).  

 

Co planuję: 
Oczywiście priorytet to rodzina. Chcę dbać o rozwój mojej rodziny. Inne 
plany są związane z pracą zawodową, chciałbym uzyskać kolejne stopnie 
awansu zawodowego. Mam też w planach dalsze studia choć te, stoją 
pod znakiem zapytania ze względu na finanse i ograniczone zasoby 
czasowe. W dziedzinie społeczno-politycznej chciałbym wykorzystywać 
swoją wiedzę i umiejętności, działając dla dobra naszej lokalnej 
społeczności.  
 

Turek 



 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 
 
 
 
 
 
 

Mój program wyborczy 
W radzie miasta chciałbym się zająć: 
- sprawą rodzin – myślę, iż dobrym zwyczajem już nie tylko w Polsce ale i na świecie jest finansowe wspieranie 
rodzin, które zamierzają zajmować się wychowywaniem potomstwa. Im nas więcej tym lepiej dlatego inwestycja w dzieci i 
rodziny, które chcą je mieć jest inwestycją zyskowną. Nie można też zapomnieć o wychowywaniu do wielodzietności bowiem 
samo posiadanie potomstwa to nie wszystko, naszemu społeczeństwu tak jak dzieci, tak potrzeba mądrych i 
odpowiedzialnych oraz prawych i sprawiedliwych rodziców. 

- sprawą bezpieczeństwa – chodzi o zwrócenie szczególnej uwagi na przestępczość w szkole, wśród młodzieży, 
zwrócenie uwagi na łatwość, z jaką młodzi nabywają alkohol i inne środki odurzające, itp. 

- sprawą bezrobocia – oczywiście radni miejscy nie mają wpływu bezpośredniego na zatrudnienie, jednak poprzez 
uchwalanie, korzystnych podatków lokalnych można przyciągnąć inwestorów; podobnie ma się sprawa z promocją naszego 
miasta, jego walorów turystycznych, rozwojem tradycji lokalnych; organizacją dużych imprez różnego typu, które mogą nieść 
w świat informacje o naszym mieście. 

- sprawą niepełnosprawnych – wydaje się, że moda z lat 90-tych na pomoc tym najbardziej potrzebującym 
minęła. Po bumie walki z trzema schodami, po bumie uruchamiania instytucji pomagającym niepełnosprawnym nastała 
wielka cisza. Coraz mniej osób dba o to, by ktoś, kto ma trudności z poruszaniem się dotarł do urzędu, sklepu, zakładu 
usługowego czy też nawet kiedy patrzy się na krawężniki w naszym mieście to widać jak wiele można jeszcze zrobić w 
kwestii osób, które często na świat patrzą tylko przez telewizor. 

- sprawą młodzieży – moim marzeniem jest aby przy Urzędzie Miasta powstała taka z prawdziwego zdarzenia 
Młodzieżowa Rada Miasta. Chciałbym aby ludzie młodzi brali chętnie udział w życiu polityczno – społecznym naszej małej 
ojczyzny. Chciałbym aby mogli na publicznym forum wyrażać swoje opinie a nawet może zgłaszać cenne inicjatywy. Będę 
domagał się od władz miasta, aby delegowali i finansowali młodzież z Turku na Światowe Spotkania z Papieżem. 
- sprawą własności i uwłaszczenia – nikt z dotychczasowych radnych nie podejmuje się występować w 
imieniu spółdzielców i lokatorów mieszkaniowych, którzy mają szalone trudności z realizowaniem prawa dotyczącego 
uwłaszczenia mienia spółdzielczego. Dawno złożone wnioski czekają na realizację i wydaje się, że będą długo czekać. 
Materiały, które dotychczas wysyłałem do lokalnych gazet nie były drukowane. 

- sprawą kultury i sztuki – dobrze byłoby aby te dziedziny tak ważne w życiu każdej społeczności znajdowały 
sprzyjające warunki do rozwoju. Myślę, że pomoc Miasta dla lokalnych artystów jest pilna i nagląca. 

- sprawą szkół – od wieków wiadomo jest, że nauka to klucz do sukcesu, Dlatego w swoim programie jako nauczyciel 
nie mogłem zapomnieć o tej trudnej dzisiaj kwestii. Wiadomym jest też, że nie wszystko leży w gestii urzędu, jednak mogę 
obiecać, że będę wspierał każde działania mające na celu poprawę funkcjonowania placówek oświatowych podległych 
miastu. 

- sprawą energii cieplnej – nasze miasto jak żadne inne ma niebywałą okazję aby korzystać z energii cieplnej 
produkowanej przez elektrownię. Jednak jak to dobrze oddaje przysłowie: „szewc w dziurawych butach chodzi”, Turek jako 
żywo w dużej mierze nie korzysta z energii, która jest upuszczana do atmosfery. Będę za tym, aby drogie ogrzewanie z 
kotłowni, zastąpić tym z elektrowni. W tym celu należy zainicjować budowę nowego ciepłociągu.  
 Jest niemal sprawą pewną, że o wszystkim nie jestem tu w stanie napisać. Pewnym jest też, że od programu do 
realizacji jest daleka droga. Mogę jednak obiecać, że wszystkie moje zdolności i umiejętności wprzęgnę w moją społeczną 
działalność i postaram się nie zawieść Waszego zaufania. 



 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 
  
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 
 
 
 
 
 
 

Czemu nie o polityce? 
 
 

Słowa które przeczytałem na plakacie Towarzystwa Samorządowego, do którego należy i z którym 
identyfikuje się wiele osób, które cenię i szanuję, wprawiły mnie w zdumienie i osłupienie: ”i ani słowa o 
polityce”. Uważam, iż przyjęte przez TS hasło jest po pierwsze kłamliwe, po drugie niepedagogiczne, a po 
trzecie nie przystoi naszym lokalnym politykom tej klasy jak choćby Pan Burmistrz Czapla czy też Panowie 
Mękarski, Wesołowski czy Rybacki. Zresztą taką samą retoryką apolityczności szafują działacze RiP z 
wójtem Broniszewskim na czele (napisałem działacze, no bo chyba nie politycy). 

 

Dlaczego kłamliwe? 

Otóż postanowiłem sięgnąć do definicji słowa "polityka" aby sprawdzić, jaką niesie ono rzeczywistość. I tak należy stwierdzić, iż 
jest to pojęcie rozumiane wielorako. Politolodzy przyjmują, że polityka to "dążenie do udziału we władzy lub do wywierania 
wpływu na podział władzy, czy to między państwami, czy też w obrębie państwa, między grupami ludzi, jakie to państwo tworzą" 
(Max Weber, Polityka jako zawód i powołanie, Kraków 1998). A zatem jeśli przyjąć hasło wyborcze ludzi z Towarzystwa 
Samorządowego za prawdziwe, to nie chcąc zajmować się polityką po wygraniu wyborów nie są oni zainteresowani udziałem we 
władzy i wywieraniem wpływu na podział władzy w naszym mieście. A zatem po co startują? 
Dlaczego niepedagogiczne? 

Arystoteles już wieki temu stwierdził, że "polityka to sztuka rządzenia państwem, do której niezbędne są: wiedza, umiejętności 
i predyspozycje psychiczne a celem działań politycznych jest dobro wspólne. Zatem twierdzę, iż odżegnując się od polityki, 
tworząc jej pod wpływem oczywiście mody na bycie politycznym, negatywny obraz, przekazuje się młodemu pokoleniu niechęć 
do udziału w życiu politycznym naszej Ojczyzny. Później nie trzeba się dziwić ogólnej niechęci do tej sztuki politycznej wielu 
wartościowych osób. Skoro przecież, jak sądzę wartościowi ludzie TS'u odżegnują się od polityki, to z kogo tu brać przykład? 
Czyżby z Pana polityka Marczewskiego? 
Dlaczego nie przystoi? 

Jan Paweł II, któremu radni naszego miasta przyznali tytuł Honorowego Obywatela Miasta i postawili pomnik, twierdził, że 
polityka to "roztropne działania na rzecz wspólnego dobra". Choćby dlatego nie przystoi, drodzy przyjaciele z Towarzystwa 
Samorządowego, że odżegnujecie się od mówienia o działaniu na rzecz dobra wspólnego. 

Myślę, iż w sposób nieświadomy Towarzystwo Samorządowe poszło w ślad za głupią modą na apolityczność, która z samej 
definicji jest czymś negatywnym, bo czy weźmiemy definicje Webera czy Arystotelesa, czy Jana Pawła II czy nawet definicję 
politologii amerykańskiej, która mówi, że polityka to sztuka zdobywania władzy to zawsze zobaczymy, że jest ona dążeniem do 
dobra wyższego bo wspólnoty. Przecież człowiek apolityczny to taki, który nie dąży do udziału we władzy, to człowiek, który nie 
zna się na sztuce rządzenia i od niej stroni nie mając do tego ani predyspozycji, ani umiejętności ani też wiedzy. I wreszcie 
człowiek apolityczny to człowiek, któremu nie zależy na tym, by roztropnie działać dla dobra wspólnego i nie potrafi zdobywać 
głosów. 

Ufam, że moje sugestie będą wzięte pod uwagę, a z tego niefortunnego hasła wyborczego, jeśli już nie w tych wyborach to w 
następnych Towarzystwo Samorządowe zrezygnuje. Tym samym poprzez swoje mądre i roztropne działania wzbudzi w innych 
chęć do polityczno – społecznego działania dla dobra Turku, dla dobra Polski, dla dobra nas wszystkich. Nie może być przecież 
tak, że wszyscy zechcą być apolityczni. Nie może być tak, że zarzut polityczności stawia się premierowi, prezydentowi, posłowi 
itp. Z czasem dojdzie do absurdu, że i partie polityczne zechcą być apolityczne, bo polityczność nie będzie w modzie. Ja jestem 
zdecydowanie za tym aby polityka była dobra i uprawiana przez mądrych i dobrych polityków. 

 

Dariusz Jasak 

Gdzie jest SLD ? 
Pytanie to nasunęło mi się podczas przeglądania zarejestrowanych 
komitetów. Ku wielkiemu mojemu zdziwieniu nie doszukałem się tam SLD. 
Natomiast za parawanem nazw Forum Samorządowe oraz Rozwój i 
Przyszłość skryli się Ci, którzy do tej pory mocno identyfikowali się z tą 
spadkobierczynią PZPR. 
Zawsze byłem wielce zdumiony dlaczego w tak szanującym wolność i 
demokrację społeczeństwie zostaje wybrana do Parlamentu i do władz 
samorządowych partia, której w większości to byli SB’cy, byli ZOMO’wcy, 
byli działacze komunistycznego aparatu, który jest winien niewoli naszego 
Narodu, który jest winien śmierci wielu sprawiedliwych na czele z ks. 
Popiełuszką.                                                                           Dariusz Jasak 



 

 
  
 
 
 
 
 
  
 
 
 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 
 
 
 

 
 
 
 
  

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  Z Madzią Buczek prezenterką TV 
Trwam założycielką Podwórkowych 
         Kółek Różańcowych 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Kontakt ze mną: 
Dariusz Jasak 
Adres:  
Os. Wyzwolenia 10/59 Turek 
Telefon: 0 63 278 28 03 
e-mail: kasaj@wp.pl 
 
 

Dariusz Jasak ze słynnymi 
postaciami życia publicznego 

 
 
 

 
 
       Z Marcinem Dańcem-aktorem          Z Ludwikiem Dornem-ministrem 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 

       Z Markiem Jurkiem           Z Hanną Suchocką i Bogdanem Borusewiczem 
      -Marszałkiem Sejmu              Byłą Panią Premier i Marszałkiem Senatu 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
   Z Bronisławem Wildstainem                  W dyskusji z Donaldem Tuskiem 
          Prezesem TVP                                 politycznym przeciwnikiem  

Szanowni Państwo 

 

Już od mojej wizyty w Turku w listopadzie 2004 r. utrzymuję kontakt 
i współpracuję z Dariuszem Jasakiem. To dzięki Jego inicjatywie mogłem 
wiele razy wspomóc organizowanie obozu dla niepełnosprawnych w 
Gdyni, w którym uczestniczy wielu Turkowian. 

Pan Dariusz to człowiek z charakterem, wychowany w rodzinie 
patriotycznej. Polecam Państwu Jego osobę. Uważam, iż warto mu zaufać 
oddając swój głos w wyborach do Rady Miasta Turku. 

 

            Z poważaniem 
           Witold Tomczak 
Poseł RP do Parlamentu Europejskiego 


